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Roku 51S,Jgo od stworzenia świata, 29 41 go  od po- dącego, do Kościoła X X .  Reform atów  Z a l e d w i e  n n e

wszechnego potopu., od urodzenia Patriarchy A b r a h a - stąpił próg smętarza i zbliżył się do podwoi Świątyni
^  ° ,  ' CZttS« wyjścia ludu Izra e l- PAŃSKIEJ, Wielebny JX. K a z i m i e r z  A rentow icz  i f r z e -

k Mi g ° ’ 0(f P°ś 'ł,'§cen,a D awida na łożony  miejscowy, wyszedłszy n a J e e o  SDOtkanie z  ca
k r ó la  lOlfigo, około  65go  tygodnia podług przepowie- łem Zgromadzeniem, przyjął Go u wielkTch drzwi Ko
Ł n ;? « ka DAN,,E«LA’ , 9 ° tej ° l im P ^ d i ’ r: ° d «»- ścioła nader tkliwą ir o z r z e w n ia ją c ą p r im b w a  T o se^
GesaF7  zy™u’ panowania Oktawiana A u gusta  dziwy, a pełen czerstwości Jubilat, uroniwszy nie jedna
Cesarza w 6tym tysiącu lat wieku świata, Narodziła się łzę  radości, iż łaskawe Nieba pozwoliły mu doczekać el
w m l . l  T n  ■ Ag ° ’ Pć t0mka u * 'AkrÓleKwsk'eJ P« Da- pożądanej chwili, po uczynionych gorących do P A N A
N U A r ' . a p  m  tb 7  r V w i p  nrr a ̂ ap Nieba i Ziemi modłach, w asystencji W W. J J X X L a u
wi.It ' • ^  v ’ A V R ^ r  I n o n z i n v  e 10 r€nte8 °  Z ielińskiego  i Andrzeja Ługowskiego , E x-P ro-  
wielkąpamiątkę,lSarodzeniaN:BOGA-RODZJCY,wdniu w in c ja łó w X X . Reform atów , przystąpił do odprawie-

. „    j    « wuuł|nj ^  p A „
n v  MARJJ, w Kaplicy Archi Konfraternji Literackiej 
przy Kościele Metropolitalnym i Archi-Katedralnym Ś. 
J a n a , odprawioną zostanie o godz: 9ej z rana, solenna  
Wotywa, z wystawieniem N. S A K R A M E N T U .

Jutro Odpust w Rokitnie.
(Ar. nad.) Przed miesiącem z górą, wydaliłem się 

z W arszaw y, w celu załatwienia interesów na prowincji. 
Przenosząc się z jednego, na drugie miejsce, z kolei 
przybyłem do miasta powiatowego W ielunia , gdzie by 
łem  świadkiem rzadkiej w dzisiejszych czasach uroczy
stości,  Jubileuszu 50-letuiego Kapłaństwa, obchodzo
nego przez W. JX. Rocha Alscher, Kapelana i S p ow ie 
dnika PP. Bernardynek W ieluńskich. Jakkolwiek c i
che, ale pełne cnót i poświęcenia życie Tego przeza- 
cnego sługi BOŻEGO, w dniu 2 7  Lipca b. r. zgroma-

laty, jako nowy Kapłan Religji C HRYSTUSA, sp e ł
nił.  Po Credo, W. JX. N iski, Proboszcz z okolicy, za
szczytnie znany z swej wym owy, pełne nauki i zastóso-  
wania do religijnego obrzędu powiedział Kazanie. P o  
skończonej Summie, sędziwy Jubilat wkładał swe na
maszczone przed 50ciu laty, ręce na g łow y D uchownych  
i innych zgromadzonych do Świątyni wiernych, która 
to ceremonja, z powodu tłumnie zebranego ludu, prze
dłużyła się blisko do godz: 4tej z południa. Oby łaska
we Nieba,przy czerstwem zdrowiu, przedłużyły dni T w o 
je  na ziemi, czcigodny Jubilacie!... —  X. 1P....

Na urządzonem już podmurowaniu, wczoraj z rana 
przystąpiono do położenia stopni z kamienia c io so w e
go, na których stanie podstawa postumentu do statuy 
I50G A -R 0D ZIC Y , wznoszonej z pobożnych otiar na

~ -  - . r  -  r . -r : ----- «e*y“ «»- smętarzu przed Kościołem X X . R eform atów . Tak wiec
dziło liczne tłumy pobożnych do Kościoła X X .  Refor- o  ile tylko możność dozwala, w miarę wnoszonych na
m atów  w Wieluniu. Rzeczony Jubilat, wszedłszy do ten cel ofiar, postępują także i roboty około tyle chwa-
Ł gtQ m allien \h X \. B ernardynów  W ielkopolskich  lebnego dzieła, którego rychłe ukończenie, zależeć będzie
o5ciu laty, po ukonczonych^studiach, z całem poświęcę- od spiesznego zebrania potrzebnego na to funduszu— j » r “ . .  n o m e m  [juswięuf;-
m em  pełnił obowiązki Profesora języka łac iń sk iego  i 
niem ieckiego, przy Szkołach' W a r ts  kich  i Skem pskich  
przez Jat kilkanaście; następnie powołany na Sekreta
rza Prowincji,  nie zawiódł oczekiwania swej Zakonnej  
Zwierzchności,  bo włożone na siebie obowiązki z całą  
sumiennością wypełniał; w nagrodę czego, otrzymał 
stopień Rektora byłej Szkoły W a r ts  kie f, po zniesieniu  
której, przeniesiony został do miasta Wielunia  na Ka
pelana i Spowiednika Zakonnych Panien, gdzie przez 
lat dwanaście spełniając obowiązki takowe, przy b ło 
gosławieństw ie  niebios, doczekał się drogiej dla sw oje 
go  serca uroczystości,  obchodzenia Jubileuszu 50-le-  
tniego Kapłaństwa; która też z całą religijną odbyła się 
okazałością. Zaledwie bowiem zajaśniał dzień 2 7  Lip
ca, Duchowieństwo m iejscowe, Urzędnicy, Obywatele  
z okolic wraz z ludem, spiesznie podążali do Kościoła  
X X .  Reform atów  W ieluńskich. Około 1 1 stej godziny

Przez Najwyższy Rozkaz J. C. K. MOŚCI, były B u. 
chalter Magistratu miasta Warszawy, Radca H o n orow y  
D zw onkow ski, otrzymuje w nagrodę przy uwolnieniu  
od służby, rangę Assesora Kollegjalnego—  Przez R o z 
porządzenia Kom: R. i Władz Oddzielnych, w Zarządzie  
Okręgu Naukowego Warszawskiego, m ia n o w a n i; S e 
kretarz przy Szkole Realnej w Szczebrzeszynie, Stani
sław Bojanow ski, Sekretarzem przy Gimnazjum Gu-  
bernjalnem w Lublinie; Sekretarz przv Qimna7. p nK. 
w Lublinie, H e n r y k / W .  Sekretarzem przy Szkole  
Realnej w Szczebrzeszynie; Starszy Nauczyciel przy  
Szkole Realnej w Szczebrzeszynie, Bazyli Buszm akin, 
Starszym Nauczycielem przy Gim: Gub: w Warszawie; 
Guwerner niższy Bogum ił W ajdel, Nauczycielem języ
ka n i e m i e c k i e  vv Szkole Powiatowej Realnej przy u li
cy Królewskiej w Warszawie;.Nauczyciel Prywatny A n -
inni Włn.Q7,rzfltlh<iKt   o . «

d n i a  tego, sędz7w~v w « v s t e ń d f w ‘eJ 80<W  loa}M °s*c.zewskil  Nauczycielem w  Szkole P o w i a ł o - ’

rzędników i Duchowieństwa^ n r .m row aJ in ’ "1 t i  ^  .  A £ reta w W«™ aw ie, i N a u c z y c i e l
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Dla zapobieżenia nadużyciom przez czeladź rzemie
ślniczą spełnianym, które częstokroć pochodzą z nie
znajomości, lub nieścisłego wykonywania przepisów, 
tęż czeladź obowiązujących, Zarząd Y/arszawskiego  
Ober-Policmajstra, podał do wiadomości osób intere
sowanych następujące zasadnicze prawidła: 0 obo
w iązkach  czeladzi i  o karności tejże, z  w skazaniem  
oraz odpowiedzialności, ja k ą  pociągnie za sobą każde  
wykroczenie. 1) Co do obowiązków czeladzi: a) Obo
wiązkiem każdego czeladnika jest być opatrzonym 
w xiążkę rzemieślniczą opisaną art. -53 i 54 głównego 
postanowienia z d. 19 (31) Grudnia 1816 r.,  a służącą 
w myśl reskryptu b. Rom: R. S. W. i Policji z dnia 7*  

Marca 1817 roku za środek do zapewnienia porządku 
w rzemiosłach. Bez takiej xiążki czeladnik krajowy, 
zgodnie z art. 60 tegoż postanowienia, za włóczęgę po
czytany będzie. Podobnież czeladnik zagraniczny, je
żeli jeszcze w kraju nie pracował, winien być opatrzo
nym świadectwem roboty kundschaft v. licret, jeżeli 
zaś już gdzie w kraju zostawał w robocie, winien nadto 
posiadać i xiążkę rzemieślniczą, jak to zastrzeżono wart: 
69. Nie mogący okazać wspomnionych dopiero dowo
dów, w myśl art: 70 jako podejrzany, do władzy poli
cyjnej odesłanym zostanie. (D. c. n.)

JW . Jenerał-Lejtnant W ikiński, Dyrektor Główny 
Prezydujący w Romissji Rząd: Spraw Wewn: i Ducho
wnych, Członek Rady Administracyjnej, wyjechał do 
Terespola.

Pojutrze, zaczynając od godz: lOtej z rana, odbędzie 
się w Banku Polskim, w obecności Romissji Umorzenia 
Długu krajowego i Delegowanych z Romissji R. P. i 
Skarbu, włożenie do kó ł Numerów Obligó w Skarbowych 
4°/o procentowych, i samo tychże losowanie.

Pam iętnika Religijno-Moralnego  zeszyt za miesiąc 
Wrzesień r. b., czyli 3ci tomu XXIgo, wyszedł z druku, 
i zaw iera: Pogląd na powołanie, dzieje i sprawy Zakonu 
W .T r y n i ta r z y  w Polsce (ciąg dalszy); Breve, przez 
które policzył P a p i e ż  w poczet Doktorów Rościoła, Śgo 
H i l a r e g o  Piktawslsiego; Cist Pasterski Arcy-Biskupa 
Paryzkiego, rozwijający i zatwierdzający dekret przez 
Roncyljum Paryzkie  wydany, przeciwko błędom oba
lającym zasady sprawiedliwości i miłości (dokończenie); 
Wiadomości dotyczące się obecnego stanu Rościoła 
Rzymsko-Ratolickiego w różnych krajach; Mowę W. JX . 
Franciszka Szydoczyńskiego, Wice-Rektora Akademji 
Duchownej Rzymsko-Ratolickiej W arszawskiej, mianą 
przy wypuszczeniu Alumnów kończących kursa.

Przeniesienie zwłok do grobu familijnego ś. p. W o j
ciecha Gruszczyńskiego, Obywatela m. W arszawy, w d. 
28 Lutego r. b. zmarłego; oraz Nabożeństwo żałobne 
za pokój duszy jego, odbędzie się w d. 9 b. m. o godz: 
lOyz.rano, w Rościele Powązkowskim; na które, pozo
stała Zona, wraz z synem i córką, uprzejmie, Rrewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

Leon K aw ecki, Uczeń klassy y .  Gimnazjum Realne
go Warszawskiego, l a t 17 mający, opatrzony ŚŚ. SA
KRAMENTAMI, w dniu wczorajszym rozstał się z tym 
światem. Stroskani Rodzice zapraszają Rrewnych i 
Przyjaciół na wyprowadzenie zwłok Jego, jutro  o godzi

nie 5ej po południu z Rościoła X X. Reformatów, na 
Smętarz Powązkowski.

W dniu 2 Września r. b. um arł  w Warszawie, Jakób 
Bossowski, Dziedzic dóbr Cieszanowice, w Powiecie 
Piotrkowskim położonych, przeżywszy lat 70; które
go zwłoki, obecna Familja, z Rościoła Śgo R r z y ż a  na 
smętarz Powązkowski, odprowadziła.

W nocy 29 Lipca r. b., nazajutrz po wielkiem zaćm ie
niu Słońca, Don Annibal de Gasparis, P rofesor astro- 
nomji w Neapolu, odkrył nową planetę. Nowa ta pla
neta, I5ta z porządku, a druga z odkrytych w r. b. aste 
roid, jest wielkości gwiazdy 9go rzędu. Planety są cia
łami niebieskiemi tak jak Ziemia, jaśnieją światłem od- 
bitem od Słońca, krążą po elipsie w około  tego środka, 
a oprócz tego ulegają obrotowi wirowemu w około w ła
snej osi. Dotąd nieznaną jest nazwa nowej planety P. 
Gasparis; insze 14ście są: W esta , .luno, Cer er a, Pal
lada, Astrea, Hebe, Irrida, Flora, Metis, Higieja, Par- 
tenope, Clio (wprzódy Victoria), Egeria  i Irene.

Zeszyt na m. Wrzesień b. r. Bibljoteki W arszaw skiej, 
wyszedł z druku dnia Igo b. m., i zawiera: Wojna Cho- 
cim ska, poemat bohaterski wlOciu częściach, przez 
Andrzeja Lipskiego  (rękopis 1673 do 1680), przez R. 
Wł: Wójcickiego. Baronowie, Hrabiowie i Margrabio
wie, mianowani przez Rrólów Polskich, przez X. /. 
Zaporoże od czasów zniesienia Siczy do r. 1840, przez 
Mich: Gliszczyńskiego. Poszukiwania do historji ro ln i
ctwa krajowego; Część III. Całkowite zaćm ienie S łoń
ca dnia 28 Lipca r. b., obserwowane z Wysokiego-Ma- 
zowieckiego, przez S t :  Przystańskiego. W ystawa po
wszechna  w Londynie, część IYta i ostatnia. Poezje: 
X iqdz Definitor; ustęp z nowej gawędy, przez Władys: 
Syrokomlę. Tobjasz, przez Ludwika Niemojowskiego. 
W Rronice Literackiej: Przekłady poetów polsko-ła- 
cińskich, tomik 4ty i 5ty; Poezje X. M. R. Sarbiewskie- 
go, przekład Wł: Syrokomli, przez Stani: Lisowskiego; 
Przedsłowie do tomu 2go Słow nika m alarzów polskich, 
służyć mające za odpowiedź na niektóre krytyki dzieła 
tego, przez Edw: Rastawieckiego. Rozmaitości; Rro- 
nika Bibljograficzna; Doniesienia literackie; Dostrze
żenia meteorologiczne za m. Lipiec r. b.

Umieszczamy tu opis machiny arytmetycznej P. Slaffel 
z W arszaw y, znajdującej się na wystawie L ondyńskie j: 
Arithm etica instrum entalis, ma kształt pudełka, 18 
cali długiego, 9 szerokiego, a 4 wysokiego. U wierzchu 
znajdują się trzy szeregi cyfer. Pierwszy nieruchomy, 
zawiera w sobie trzynaście cyfer, drugi i trzeci rucho
me, moją ich po siedm. W yrazy: dodawanie, odejmo- 
wanie, mnożenie i dzielenie, wyrżnięte są na pół-kolu 
ruchomem z prawej strony. Półkole to zwraca się ku te
mu działaniu arytmetycznemu, które wykonać zamie
rzamy. Naznaczywszy liczbę, wynalazca pokręca korbą, 
i zadanie jakby cudem jest rozwiązane. Co szczególniej 
zadziwia w tej machinie, że jeżeli zadanie nie jest u łożo
ne podług prawideł arytmetycznych, np. gdy idzie o od
jęcie ilości większej od mniejszej, odgłos dzwonka n a
tychmiast uwiadamia o tern. Po starannym i szczegóło
wym rozbiorze machiny, Romissja BaDku Angielskiego
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uznała ją za najdokładniejszą i najpraktyczniejszą,'ze 
wszystkich dotąd znanych tego rodzaju.

Rok bieżący, o ile z zebranych dotąd wiadomości 
wnosić już można, więcej zdaje się będzie pomy
ślnym dla myśliwych, jak lata zeszłe. Obfitość zwierzy
ny wszelkiego rodzaju, a szczególniej zajęcy \p rzep ió 
rek, jest zadziwiającą. W okolicach W arszawy łatwo 
to się da tłumaczyć. Cała bowiem strona w linji Willa- 
nowskiej, B ielaw skiej i t. d., słynęła zawsze ilością 
zwierza i ptastwa, ale wydarzające się powodzie lub też 
zbyt mokre lata, niemało ich niszczyły. W roku  zaś 
bieżącym, strony te unikły i jednego i drugiego; z tąd 
też na każdem tam polowaniu, dubeltówki próżnować 
nie będą. Byle tylko nie było pudel, to się zawsze coś 
znajdzie przy torbie, czego wszystkim myśliwym przy 
powrocie z wycieczki, serdecznie życzymy.

Bibljoteka W arszawska, zamieszcza wyjątek z listu 
z Krakowa, w którym korrespondent tego naukowego 
pisma, wylicza poczet darów w zabytkach starożytuości 
złożonych w r. z. Towarzystwu Naukowemu Krako
w skiem u. W liczbie innych, wymieniony jest odlew g i
psowy miednicy srebrnej, ozdobionej rzeźbami, dzieła 
sławnego Benwenuto Cellini, przez Królowę Bonę ofia
rowanego Firlejowi, a która przechowuje się w W ar
szaw ie, w bogatym zbiorze archelogji, sztuk pięknych 
i numizmatyki, Hrabi Fran : Potockiego.

Z okoliczności odlotu ptastwa do cieplejszych kra
jów , należy tu wspomnieć jeszcze, o wędrówkach czyli 
przelocie gołębi am erykańskich, zwanych wędrowni
kam i, których pielgrzymki, są bezwątpienia najcie
kawsze ze wszystkich. Gołąb ten, mieszkaniec Ameryki 
północnej, tem się odznacza, iż zmienia swe miejsca, nie 
dla klimatu, ale dla poszukiwań żywności. Ma on lot pe
wno ze wszystkich ptaków najszybszy, gdyż w przecią
gu 6 godzin, przelatuje 90 mil jeograficznych. Najdzi
wniejszą jednak rzeczą w wędrówkach jego, jest niesły
chana mnogość tego ptastwa. W jesieni r. z. np., widziano 
w Ameryce północnej przeszło półtorasta stad tych go
łębi, które, gdy później połączyły się z sobą, utworzyły 
tak wielką chmurę, że ta Słońce zakryła. Zdumiewają
ca ta liczba wynosiła, rachując w przybliżonym sposo
bie, około półtora bimiljona wędrowców. Przyjąwszy 
tylko jak najmniejszą ilość ziarna na pożywienie jedne
go gołębia, wypadnie, że taki jeden naród skrzydlaty, 
k tóry  ni sieje ni orze, potrzebuje dziennie pięć razy wię
cej (co do wagi) żywności, niż ją  konsumuje 1,200,000 
ludzi. I któż na to nie uderzy czołem przed ową wielką 
ręk ą  OPATRZNOŚCI, która i o nich nie zapomina.

Ostatni zeszyt H istorji Powszechnej, dla początku
jącej młodzieży, ułożonej podług S. Smaragdowa, 
przez P. Skrzypińskiego, obejmujący Historję Nową 
wraz z mappą nowszych czasów, wyszedł już na wi
dok powszechny, i przez Prenumeratorów odebranym 
być może. Całego dzieła wraz z trzema mappami, 
obejmującemi szczegółowo i wyłącznie wszystko, o 
czem w ciągu opowiadania jest mowa, nabyć można 
w  W arszawie  w X ięgarn iach : Merzbacha, Sennewal- 
da, Orgelbranda i Friedlejna; tudzież w Składach Pa- r:

pieru W ojczyńskiego  i Błaszkowskiego; na prowin
cji zaś u Hurtiga  w Kaliszu; po cenie rs. I kop. 80 .  
Ńięgarnie tak krajowe jak i zagraniczne, zgłaszające 
się wprost do autora pod Ner 1311 przy ulicy Nowy- 
Św iat w W arszawie, otrzymują stosowny rabat.  T a m 
że nabyć mogą samej mappy starożytnej,  lub średniej na 
lepszym papierze, pocenie kopiejek 3 0 , z odpowiednim 
rabatem.

Oddawna już nowe srebro  weszło u nas w użycie, za
stępując jak najdoskonalej noże, łyżki, i t. p. przyrządy 
stołowe; a znane tego rodzaju fabryki w W arsza
wie, doprowadziły ten wyrób do zupełnej doskona
łości. Teraz jeden z B erlińskich  złotników, (jak o 
tem już nawiasem donieśliśmy), znowu wynalazł mię- 
szaninę kruszcową pod nazwą, srebro peruw iańskie  
Salinga, które tak kolorem jak rozciągłością, zbliża się 
zupełnie do srebra, i o tyle tylko ulega niedokwaszeniu 
przez roślinne kwasy, o ile i czyste srebro. Mięszanina 
ta, składa się z miedzi, cynku, niklu, oraz w małej i lo 
ści z kobaltu , srebra  i ołowiu.

Wprowadzone od kilku lat w użycie w W arszawie, 
mniejsze katarynki, dziś upowszechniają się coraz wię
cej. Noszą je chłopaki, albo wiekiem obarczeni, którzy 
tym sposobem na życie zarabiają. Kiedy zwyczajna ka 
tarynka  dobrze brzmi na ulicy, te niedorosłe jej siostry, 
nawet do pokojów wprowadzone być mogą. K ataryn
ka  jest zawsze ulubioną rozrywką W arszawian. W szy
scy i wszędzie są im radzi; lud po szynkach i miejscach 
zabaw swoich; znakomitsi, kiedy im pod oknami, balko
nami, lub na dziedzińcach przygrywa. Są nawet domy 
w W arszawie, gdzie ka tarynki mają codzienne zajęcie. 
In8trumenta te wprowadzone zostały do W arszawy  po 
raz pierwszy, z ojczyzny ich w łoskiej, lat temu kilka
dziesiąt, w drugiej połowie jakoś zeszłego wieku. W bie 
żącym towarzyszyły już katarynkom , wielkie la tarnie  
czarnowięzkie, których przedmioty pokazywano na 
ścianach, podczas gdy katarynkarz  na instrumencie sw o 
im przygrywał. Takie katarynki zwane były schóne- 
katrynka. Pokazywano w nich Słońce, X ięiyc , g w ia z 
dy, Adama i  Ewę, djabla, etc. I ten zwyczaj ustał. 
Później, i do dziś dnia noszą ka tarynki z tamburynami, 
żele, a są katarynkarze, tak świetnym talentem gw izda
nia  opatrzeni, że im na akompaniament hucznego na
wet ustępu wystarcza. Co do katarynek  z marionetka
mi, figurkami, etc. te choć u nas pokazują się czasami, 
przynoszone przez Włochów lub Szw ajcarów , jednak 
naturalizacji dotąd nie uzyskały.

Przy ulicy Przechodniej Nro 951/*, w domu Banku  
Polskiego  (dawniej Xięcia B adziw iłła ), o tworzoną zo
stała n o w a  Xięgarnia  pod firmą M.Neuding, Xięgarza 
i Antykwarjusza. Xięgarnia ta zaleca się zbiorem xią- 
żek w różnych gałęziach literatury krajowej i zagran i
cznej, jakoteż zbiorem rzadkich dzieł polskich. Taż 
xi£garnia zamienia dzieła nowe na dawniejsze i odwro
tnie; oraz kupuje bibljoteki całe i cząstkowe. Przy 
tejże xięgarni założony został abonament xiążek naj
nowszych polskich, francuzkich  i niemieckich; cena 
abonamentu miesięcznego na xiążki polskie  kop. 50; 
zaś na polskie, francuzkie  i niemieckie, razem k. 60.
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W ostatnim numerze Bibljoteki W arszaw skiej, u- 
roieszczoną jest ciekawa wzmianka o 48miu dyploma
tach udzielonych w kraju tutejszym cudzoziemcom i ich 
rodzinom, na tytuły honorowe Margrabiów, Hrabiów i 
Baronów. Z zebranych w tym względzie dat, okazuje 
się, że od r. 1583, po r. 1794, Monarchowie tutejsi, u- 
dzielilina tytuł Margrabiego dyplomatów 15cie, tyleż na 
ty tuł Hrabiego, a 18cie na tytuł Barona.

Ci, którzy w przejeździe na ostatni zjazd Roki
tnie, gościli w Grodzisku, nie mogą nam dosyć wy
chwalić gościnność i zasobność tamecznego Foxalu. Nie 
wątpim, że jutrzejszy zjazd, również liczne zebranie 
za sobą sprowadzi. Bo też trudno zapewnić więcej do
godności zebranym gościom. W Grodzisku, a w War
szaw ie . to wszystko jedno; ten sam zasób w restaura
cji, toż samo bogactwo piwnicy. A cóż dopiero mówić
0 rozkosznym ogrodzie spacerowym, o dzikich prom e
nadach bogatych w orzechy, o rybnych stawach, przy 
których spotkaliśmy nie jednego amatora z wędką w r ę 
ku, próbującego szczęścia, i z rozkoszą pochwycającego 
sporych nieraz szczupaków. Obok tego, wiemy z do
brego źródła, że właściciel Foxalu, gotów w każdym 
dniu zadość uczynić wszelkim obstalunkom gastrono
micznym.

Z an im  odpowiemy nakorrespondencję szanownych 
Prenum eratorów  pisma naszego w Dorpacie, PP. L. R. 
G. i t. d., pospieszamy tymczasem uprzedzić, że żąda
niom ich, zawsze chętnie starać się będziemy uczynić za- 
dosyć.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  bezimiennie, 
kop. 30, i od A. A. kop. 50, dla Balbiny Stawowskiej, 
pod N r 902 przy ulicy Chłodnej.

Ogórki już obficiej ukazują się na targach tutejszych, 
kapusta  idzie sporo w głowy, i z końcem tego miesią
ca, w imponujących massach wystąpi. Tę porę wybie
ramy dla podania zacnym Gospodyniom naszym sekre
tu, wyśmienitego przyrządzania kapusty  i ogórków  po 
W olyńsku. Która z Szanownych Czytelniczek doświad

czyć go zechce, nie pożałuje kapusty, ogórków, ani 
trudu swego.— » Kilkadziesiąt głó wek kapusty  białej,do
brze oczyszczonej, rozkrawuje się na ośm części jeśli 
duża, jeśli mała na cztery, a potem pomiędzy liście 
każdej takiej części, nasypuje się gorczycy b ia łe j zwy
czajnej, miałko utłuczonej, tak, aby każda część główki 
dostatecznie przesypaną była. Tym sposobem przyrzą
dzoną kapustę  wkłada się w kocioł, w którym się go
tuje o tyle, aby kapusta  niebędąc surową, miała je 
dnak liście twarde, co gdy nastąpi, wyjmuje się z kotła, 
rozkłada się na stołach, aby ostygła zupełnie, układa 
się w beczkę przygotowaną, warstwami naprzemian
1 ogórkami solonemi i ukwaszonemi sposobem zwy
czajnym, przesypując jeszcze raz każdą warstwę kapu
s ty , gorczycą  tłuczoną, a gdy się beczka napełni, wten
czas przykłada się z wierzchu krążkiem, przyciska ka
mieniem, i tak pozostawia przez ^j||(a tygodni, to jest 
dopóty, dopóki kapusta  nie przesłonieje i nie przejdzie 
ogórkami. Ola tego to trzeba, aby ogórki były dobrze 
słone, gdyż do kapusty  soli nie dodaje się. Kapusta  
ta daje się albo naturalnie jak jest, wraz z ogórkami do

sztuki mięsa, albo zaprawia się oliwą, kiedy ma służyć 
w miejsce zimowej sałaty.”

(A. n.) Wyczytawszy w^Nrze 215 Kurjera W arsza
wskiego, artykuł o zakładzie P. F. Żygordłowicza, prze
jęty zostałem ciekawością, obejrzenia tego tak olbrzy
miego magazynu, który swoim przepychem, gustem i ele
gancją, ma rywalizować z pierwszemi zagranicznemi. 
Otóż mówiąc krótko, przyjechałem do W arszawy, i za
spokoiwszy ciekawość moją, muszę wyznać, że wszystko 
tam znalazłem podług szczegółowego opisu, do którego 
jeszcze i te kilka wyrazów czuje się w obowiązku do
łożyć.—  J. M. Obywatel z Wołynia.

Ner 29ty Tygodnika Lekarskiego, wyszedł z druku, 
i zawiera artykuły P P .  Chodakowskiego i Natansona.

Na ostatnich targach W arszawskich  i Pragskich  pła
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy żyta  rs r .  2 kop. 89, 
pszenicy  rs. 4  k. 4 0 t/z, jęczm ienia  rs. 2 kop. 25, owsa 
r s .  1 k. 45, siana  furę jednokonną od rs. 2 kop. 25 do 
rs .  3 k. 30, siana  furę parokonną od rs. 4 k. 15 do 
rs .  5 k. 30, słom y  furę zwyczajną od rs.  1 kop. 27*/» do 
rs. 2 kop. 40, karto fli korzec kop. 90.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani, po Balecie 
Esmeralda, Pani Turczynowicz 5-kroć, Panowie Tar
nowscy  po 2-kroć, oraz PP. K rzesiński i Meunier.

A m e r y k a . —  Z  Nowego-Yorku wiadomości dochodzą 
do 23go z. m. O powstaniu Kubańskiem  nic pewnego 
nie ma; to zdaje się niezawodnem, że rozszerza się bar
dzo, i że czekają tylko na wyprawę Lopeza , by z wię
kszą wystąpić siłą. Kilka miast oświadczyło się prze
ciw rządowi hiszpańskiem u. Parostatki francuzkie  
w Hawanie, rozwożą wojska hiszpańskie, i wspierają 
Gubernatora w jego działaniach.

A n g ł j a . —  Na Londyńskiej giełdzie obawiają się cią
gle licznych bankructw i przesilenia handlowego.—  
By położyć koniec rujnującym zbytkom, jakich do
puszczają się Oficerowie angielscy  w łn d ja c h  wschód: 
co do stołu, dowódzca naczelny utworzył Komissję 
z 5ciu Oficerów, która ma statuta stołowe dla wszy
stkich pułków ułożyć. Wiadomo, że w armji angiel
sk ie j  Oficerowie każdego pułku razem w własnym lo
kalu stołują się, fundusz na ten cel z pensji odtrąca się; 
zbytek pod względem wykwintności w potrawach, na
pojach i zastawie stołu, ru jnu j?  młodych ludzi, i jest 
najzupełniej niestosownym, jak to już dawno Jenera ł  
Napier zauważał.—  Z I r ta n d j i  donoszą ociąg łem  wy- 
chodztwie; tysiącami oddalają się co dzień emigranci 
do Ameryki.

A c s t r j a . Wiedeń 2go W rześnia—  Cesarz w d. 29  
przybył do łschl;  Król P rusk i tegoż dnia przejeżdżał 
przez Salzburg. W Weronie Cesarz zamieszka w pała
cu Canossa.—  Wielki obóz pod Wiedniem  rozciągać 
się będzie na polach: Wagram, Esslingen  i Aspern; 
ze wszech stron zwożą namioty, i wojska bardzo licznie 
zebrać się mają. — Fabryki tytuniu w Węgrzech  wy
rabiają rocznie 200 miljonów sztuk sygar, 40,000 cen
tnarów  tabaki, 250,000 centnarów tytuniu do palenia. 
—  Według ogłoszonego budżetu na rok 1851, wydatki 
państwa wynoszą 277,029,527 złr., (budżet ministe- 
r jum wojny 103 miljony, procent od długu krajowego

#
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61 miljonów). Dochody zaś obliczają na 208,172,580 
złr., deficyt zatem wynosi 68,856,947 złr.; w porów na
niu z rokiem 1850, uważają ten wypadek za kołzystny.
—  Ze Lwowa donoszą o wielkiej trwodze pomiędzy 
izraelitami; zabroniono im bowiem otwierania sklepów 
w cyrkułach przez Chrześcjan zamieszkałych, chociaż 
pozwolono im mieszkać gdzie zechcą; zakaz ten wyda
no z polecenia Ministrów.

F ra n c ia .  Paryż Igo Wrześ:. —  Wiadomości polity
cznych ważniejszych brak tu zupełny, bo powtarzanie 
o rozdziale stronnictw nie jest nowością. Zdaje się je 
dnak, że pomiędzy bonapartystam i także rozdwojenie 
się wkrada uporczywiej; jedni żądają zniesienia prawa 
wyborczego z 31 Maja, drudzy przy niero obstają; Con- 
stitu tionnel nawet robi przypuszczenie, że Prezydent 
może wrócić do życia prywatnego. Z kandydaturą Xcia 
Joinville, coraz silniej występują, nie bacząc na gniewy 
legitymistóio, którzy na próżno oczekują potwierdza
jących działania Pana Berry er listów z Frohsdorfu , 
owszem podobno Hr. Chambord wcale zadowolony nie 
jest z polityki tego naczelnika stronnictwa.—  Do dziś 
46 Rad jeneralnych oświadczyło się za przejrzeniem u- 
stawy, aie tylko prawnem; cztery jedynie Rady mówią za 
zmianą art. 45 ustawy, a zatem za powtórnym wyborem 
P. Bonaparte; więcej podobno Elizejczycy  nie zbiorą, 
a tak mała liczba przychylnych wielce ich gniewa i n ie
pokoi.—  Stan handlu i przemysłu smutne uwagi w dzien
nikach wywołuje; spodziewają się ważnego przesilenia, 
magazyny i składy są przepełnione, a kupujących napró- 
żno wyglądają.— Fregata Pomona ma przewieźćdoM/^a- 
Hiwa skazanych w procesie Lyońskim  3ch spiskowych.
— Hrabia T hom ar Cost a-Cabral, b. pierwszy Minister 
Portugalski, przybył do Paryża . — P. Baroche, Mini
ster spraw zagranicznych, jest mocno słaby .— Urzędni
kom władz wszystkich zalecono znowu, by z całą szcze
rością i energją, nie oglądając się na przyszłość, zajmo
wali się popieraniem rządu. — Marynarze we Francji, 
są bardzo pobożni. Ile razy wybudują nowy statek, za
wsze poświęca go ręka Kapłana, zanim na morze wy
ruszy. Uroczystości tego rodzaju odbywają się przy od
głosie dzwonu Kościoła parafialnego. Proboszcz, z ako
litami, z których jeden niesie Krzyż Śty, a drugi sól, zbo
że i wodę święconą, zbliżają się na brzeg morski do no
wego statku. Bukiet go zdobi, przy nim stoją ojciec i 
matka tak jak przy Chrzcie Stym. Kapłan odczytuje 
Ewangelję 0 CHRYSTUSIE, który usnął w statku miota
nym burzą, a którą za obudzeniem uspokoił. Potem od
mawia modlitwę, rzuca na statek sól godło mądrości,  zbo
że jako godło pomyślności, i pokrapia go wodą świę
coną.

H i s z p a n i a , —  Kortezy mają dopiero zwołać w Listo
padzie.-— Pogłoski o sporach w gabinecie nie ustają.__
Rząd postanowił nie stawiać żadnych zawad Xciu Wa- 
leneji, jeżeli ten do Madrytu wrócić zechce.

P o r t u g a l i a . —  Dekretem Królowej, Minister skar- 
*yrrao- obwiniony o przekupstwo, otrzymał dy

misję, i ma być stawiony przed sądem najw yższym .__
—  Skarb Portugalski jest tak pusty, że ledwo za Sier
pień zdołano zapłacić pensje należne armji i urzędni

kom cywilnym; zaległe zaś pensje za poprzednie m ie
siące, załatwiono bonami i obietnicą wypłaty. Wielu 
urzędników w nędzy żyje z tego powodu, jeżeli nie mają 
innego jak swe pensje dochodu.

P r c s s y . — P. Manteuffel zjedzie dopiero w d. 6 b. 
m. do Berltna.—  Minister spraw wewn: P. v. W estfa
len ma otrzymać dymisję, a miejsce jego ma zająć P. 
v. Manteuffel, brat Prezesa rady.— Rząd p ru sk i  p ro 
wadzi układy dla wejścia w związek celny z Hanowe
rem  i innemi państwami północnych Niemiec.  Au-
strjacy  przez całą zimę mają w Holsztynie  pozostać,- 
garnizon swój w Hamburgu wzmocnili znowu.—  Spra
wa następstwa duńskiego  z powodu oporu  Xięcia Ol- 
denburgskiego, bardzo się opóźnia. —  Kwestje związ
ków handlowych, najwięcej teraz zajmują dzienniki nie
mieckie.

T u r c j a . —  Według ostatnich wiadomości z Bosnji, 
Omer Basza nie myśli o wyprawie do Albanji, ani też na 
Montenegrynów, chociaż ci ciągle uzbrajają się; woj
ska swe ściąga on na zimowe leże. Neroskier pracuje 
z wielką energją nad wykorzenieniem zastarzałych wad 
administracji tureckiej; z tego powodu szczodrze sypie 
dymisjami urzędnikom, których za niepoprawnych n- 
waża.

W ł o c h y . —  W  Turynie mówią o zmianie w gabine
cie; dotychczasowy Prezes Rady, Margrabia Azeglio, ma 
zostać Posłem w Paryżu, a w jego miejsce Ministrem 
spraw zagranicznych Hr: Revel, dotychczas Poseł w Wie
dniu. Bawi tam dwóch Prałatów Rzym skich, pomię
dzy temi Mre Pallavicini; z tego wnioskują, że konkor
dat jest bliskim zawarcia. — W  Rzym ie  policja are
sztuje mnóstwo przekonanych, lub podejrzanych tylko
0 zakłócenie wczemkolwiek porządku publicznego.—  
W Florencji odkryto stowarzyszenie do rozdawania pro
testanckich Biblji; członków jego aresztowano: Preze
sem był jakiś Anglik, ale tego wypuszczono natych
miast.

R o z m a i t o ś c i . —  Świeży przykład ludzkości, z pośw ię
ceniem mienia swojego,o jakich już niejednokrotnie w pi- 
smie naszem wspominaliśmy, mamy teraz na osobie O by
watela Kantonu Ntufchatel, Augusta Meuron, który ze
brawszy znaczny majątek w Brezylu, postanowił część 
jego poświęcić na dobro swoich ziomków. Jakoż z na
kładem kilku miljonów franków szwajcarskich, wzniósł 
w f-refeogier tuż pod Neufchatel nad jeziorem tegoż 
nazwiska, ozdobne, wzorowe gmachy, ogrodami nado- 
bnemi otoczone, w okolicy cudownej, przeznaczone na 
przytułek dla obłąkanych. Zakład ten uposażył docho
dem odpowiednim na utrzymanie stu obłąkanych, a lu 
bo głównie wystawił go dla swych ziomków, jednak 
zastrzegł w donacji i ustawie, że o ile miejsce pozwoli
1 obłąkani innych krajów mogą być doń jako pensjona- 
rze przyjmowani do klassy 2ej i 3ej, za opłatą według 
taryffy. Klassa _ga opłaca dziennie 2 franki szwajcar
skie, zaś 3cia płaci więcej, stosownie do ozdobnie jszego 
mieszkania i większych wygód. Znawcy utrzymują, że 
drugiego instytutu podobnego niemasz w Europie. Mie
liśmy sposobność widzieć rysunki i opis tego prawdzi
wie królewskiego zakładu, wzniesionego groszem pry-
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•walnego Obywatela, któremu niech będzie cześć i chwa
ła za tyle poświęcenia dla dobra ludzkości! —  K om i
czny wypadek miał w tych dniach miejsce w okolicy  
P aryża .  Pewien bogaty Anglik, przybyły pociągiem  
spacerowym do tej stolicy, udał się do wioski Asnieres, 
której przyjemności bardzo mu zachwalano. Obiadu
jąc w restauracji miejscowej, wdał się w  rozmowę z dw o
ma nieznajomerai, których z ubioru można było wziąść 
za przewoźników paryzk ich .  Rozmowa padła na ćwi
czenia wodne i sztukę pływania; Anglik  utrzymywał że 
jest doskonałym nurkiem , i że może bez niebezpieczeń
stwa przez pięć miuut zostawać pod wodą. Sąsiedzi nie 
wierzyli temu; stanął więc zakład o 5 0 0  franków. D o 
sy ć  późno wszyscy trzej udali się do szkoły pływania  
•w Asnieres.  Zakładający się byli sami. Anglik  roze
brał się i skoczył w wodę dawszy nurka. W sześć 
minut wypływa i wychodzi na ląd z miną tryumfującą, 
lecz towarzyszy już nieznalazł; zniknęli, uniósłszy z s o 
bą zegarek złoty z łańcuszkiem ozdobionym brylanta
mi, pugilares z pieniędzmi,,  paletot i resztę ubioru ła 
tw owiernego Anglika.  (Podobny wypadek jakkolwiek 
bez  zakładu i nurka, zdarzył się w tych czasach w Gro
d zisk u .  Jeden z amatorów pływania przybywszy tamże 
koleją , udał się do miejscowego stawu, rozebrał i rzu
c i ł  w' wodę; czy dawał nurka, nie wiemy, ale to pewna,  
■ic za wyjściem na ląd, znalazł tylko kołnierzyk, ręka
wiczki i bonżurkę, trzy nie odbite warunki w toalecie 
dandego. Naturalnie, że nieomieszkał ubrać się w to 
wszystko, a jak wyglądał, łatwo sobie wystawi każdy, 
kto czytał Podróże  P . drago na około ś w ia ta .—  » S ą  
d ja b ły !  rzekł ktoś w towarzystwie, ja sam wczoraj
szej nocy widziałem jednego przy łozu mojego dobrego  
przyjaciela, i nadzwyczajnie się przestraszyłem.”  »A 
jakże wyglądał’1 zapytał jeden z obecnych.” »Podobny 
zupełnie do os ła” odrzekł opowiadający. »Ach bieda
ku! zawołali wszyscy, zląkłeś się w łasnego cienia!”

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Borkowski Toni: Oby: z Ity k n i-2 6 7 3 ; Czapliński Stan: Oby: z R a

domia nr 500; Celińscy Konst: Ob: z Paprotni, i Lud: Ob: z Żelazny 
n r  001; Jezierski Fran: Oby: zL ubotyni nr 625; K am erer W asil Ju 
b ile r Dw: J.C . K. M. z Drezdoa nr 584; Krzyźauowski Lud: Sędzia 
Sądu Appel: z M arjenbad nr 1252; L anciF ran : Marja Budów: z Kra- 
kow am -410; M argrabia Bourbon del Monte z W łoch; Panczykow - 
ski Lud: Art: Drani: zG alicji n r476 ; W odzyński W ład: Ob: z Mo
skw y; Zaw adzki Alex: b. Pułk: b. W . Pol: z Poznania nr 1775.
. W yjechali;  Dębski Daniel b. Putko: do Siedlec; Fogel Leokadja 

Zona Radcy Stanu do Petersburga; Głębocki W ine: Sędz: Appelac: 
do Lublina; Kamocki Alex: Oby: do Dłutowa; Ronikier Mich: Hr. do 
Brześcia Lit:; S trzeszew ski Ant: Oby: do Zocby; Schónlierr Ludwik 
M aszynista do Szeninitz.

D O N IE S IE N I  A.
Zbyt częste przykłady: ze c ierp iący no zęby,  przez 

sam owolne używanie szkodliwych olejków i t. p., w da 
lek o  gorszym udają się do mnie stanie, zmuszają do 
zwróceni? uwagi: iżby dla własnego dobra, udawali się 
od razu o pomoc do biegłego znawcy, a oszczędzą sobie  
cierpień i kieski. Świeżo z Londynu nadesłany mi nowy 
sy s tem  a r c y -sztucznych i zębów, odznacza się szczegól
ną pięknością, trwałością i najłatwiejszem, bo bez ża
dnej przykrości wstawianiem. Ł yżeczk i zębowe, z swej

w yższości nad szczotkami i (. p., powszechnie znane, 
czyszczą c  i  konserw ując zęby,  nada ją nadto m iłą  woń 
ustom .— i .  M. Neuman, nprzywil: Dentysta, pod Nr 297 ,  
wprost Zamku, gdzie brama przechodnia.

J  S. g  ^  5̂ 
( W DONACH STANISŁAWA LESSER 4

przy ulicy Miodowej N r 490 i 4 9 1  ̂ \f
I js ą  do najęcia od S g o  M ichała  r. b . różne większe L O H A - | i  
I l e  na pierwszeni i na drugiem piętrze, jako  leż kilka S K Ł E  f  
| P 0 1 I  i kilka K aw alerskich Pokoi. Tamże są  do sprzeda-Ił 
/\n ia dwa lub trzy  sążnie brukowych Kamieni, j a£0 t e£ starem 
y/żelastw o, stare drzw i, okna, i t. p. W iadomość u Rządcv dom u.(I 

O  —  ~  — -  — '  —  —

Pomimo kilkokrolnych ogłaszań w pismach publicznych, dow ia
duję się, że wiele osób posiadających odemnie kontram arki na od
nawianie kupionych w moim Zakładzie kapeluszy, zgłaszają się 
z takowemi do Magazynu kapeluszy przezeinuie poprzednio zajmo- 
w auego, w  domu Górskiego. Pomyłki takie narażają  często
kroć luteresentów  na nieprzyjem ność, a muie na niekorzystną upi- 
n ję , albowiem wiele osób, podług życzenia zaspokojeni nie są. Oko- 
liczoość t a  zm usza inn ie  zawiadomić je s z c z e  raz Szanow uą P ubli
czność, iz Z akład mój przeniosłem pod N r 492 przy ulicy ftliddowej 
do pałacu Rządowego, w prost Kościoła X X . B azyljauów , gdzie 
niclylko wszelkie dawniejsze moje zobowiązania pod względem od- 
uaw iania kupionych u mnie kapeluszy uskuteczniani, ale nadto 
zaopatrzyłem  lakow y w  zupełnie nowego rodzaju W yroby z ma- 
terja łów  przezemuie za granicą nabytych, i w sposób dotąd jeszcze 
niepraktykow any wykończone; ja k  niemniej przygotow ałem  dla 
M yśliwych znaczny zapas PRZYBITEK do fuzji rozmaitego kali
b ru , k tóre w paczkach po sztuk 100, po kop. sr. 15, sprzedaję. 
Mam więc nadzieję, że Szauowni moi Goście jak  rowuiez i My
śliw i, z tego nowego i dogodnego pomysłu, knrzyslać zechcą, i 
względami swemi zaszczycać mnie raczą .—  Franc: If o/szycki.
Ś V V .V W M V |V * W » V » V W W V * V .V .V * W

Podpisany, ma zaszczyt zawiadomić Szanowną I ubIiczuość,9i 
yiz przybyw szy z wyrobam i Pcrskienii, Hucbarskiemi i Hossyj-je 
Sskiemi,a mianowicie: M a t e r j a i n i  jedwabnem i ua suknie damskie,§3 
•K ołdram i, gotowemi Szlafrokami męzkiemi, Chustkami, Szalami** 
Si tym podobuemi w yrobam i, wełniancwi i bawełuianemi; sprze-gy 
•tlaz takow ych założyłem  przy ulicy Krakowskie Przedm ieścieS  
jpod Nr 369, w domu ,IVV. W ernera, obok Tow arzystw a D obro-S 
yczynności. T a ta rzy n , Ż a lił H achnanku łow . Sy

Jakubowicz, KRAW IEC JMĘZKI z W arszaw y, założył w arsz
ta t  w  mieście Piotrkowie; uprzedza W W nych O byw ateli w obrę
bie tegoż Pow iatu m ieszkających, iz wszelkie obslaluuki p rzy j
mować będzie, za um iarkow aną cenę.

Dobra KOSSOW , DĘBE sta re , w  Pow: Siedleckim Gub: Lubel
skiej, o mil 11 od W arszaw y odległe, na trakcie do tegożm iasta po
łożone, pomierzone i uregulowane, włók m iary nowop: 40  obejm ują
ce, w porządnym stauie zagospodarowania, las dostateczuy do opału 
i budowli posiadające, są  do sprzedania z wolnej ręki. W iadomość 
ostan ie  Dóbr, w Kantorze Informacyjnym pod Nr 386 p rzy  ulicy 
Krako -Przedni:, powziąść można.

OSOBA uzdatuiona do Zarządu Domu i robót damskich, chlu
bne kilkolelnie posiadająca św iadectw o, i na ustne rekom endacje
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powołująca się, życzy umieszczenia się tu w W arszawie, cho
ciażby za zbyt szczupłe wynagrodzenie przy stosownych wygo
dach. Wiadomość w Kantorze Informacyjnym na Krakr-Przedm: 
pod Nrem 386.

LODU na większe i mniejsze ilości, zacząwszy od kop: 7*/», do
stać można w Lodowni w Bazarze przy ulicy Granicznej Nr 969.—  
W  tymże Bazarze, są do wynajęcia od Ś. Michała r. b. różne LO
KALE, z pomiędzy których, jeden ze4ch Pokoi, Przedpokoju i Ku- 
chi angielskiej, największy; oraz SKLEPY na procedera. W ia
domość u Kządcy domu.

Dla braku miejsca, są do sprzedania za zniżoną cenę, garnitur 
H E B L I  mahoniowych, 2 Łóżka orzechowe rzeźbą ozdobione, 
oraz Cbomonta Krakowskie na 4ry konie; wiadomość o powyż
szych przedmiotach przy ulicy Długiej Nr 580, w  bramie.

W Składzie Nasion i Cukru krajowego Dra Pran: 
Betzhold przy ulicy Senatorskiej Nr 471, obok Re
sursy, dostać można CEBUL kwiatowych z Holłan- 
dji sprowadzonych, jako to : Hyacyntow, Taeetów, 

Tulipanów, i t .p .  podług spisu, którego w powyższym Składzie 
gratis nabyć można;—  oraz BULIONU Wołyńskiego w najlepszym 
gatunku.

Ktoby sobie życzył DZIECKO od lat trzech lub starsze, umie
ścić na wychowanie, wraz z pobieraniem początkowych nauk, za 
pomieroą cenę, może się zgłosić na Nowe-Miasto pod Nr 322; wia
domość u Właścicielki domu.

Na żądanie pełnomocnika Sądowego^ nieobecnych Sukcessorów 
niegdy Józefa Grube, i z mócy upoważnienia JW . Prezesa Tryb: 
Cyw: Gub: Warsz: w W arszawie, pod d. 17/29 Sierpnia r. b. za Nr 
7439 wydanego, podpisany Rejent, sprzeda przez licytację w domu 
Nr 248 w W arsza: stojącym, na dniu 4/16 Września t. r. o godzi
nie 4ej z południa, Ruchomości do pozostałości niegdy Józefa Gru
be należące. —  Teofil Brzozow ski, Rejent.

Dnia 11/23 b. m. o godz: 4 z połud:, odbywać się będzie w Kan- 
cellarji Domu Przytułku Starców i Kalek w Górze Kalwarji, licyta
cja, na dostawę w roku 1852, ŻYWNOŚCI i SŁOMY na posłanie.

K A R E T A  podwójna, używana, 
zdatna do podróży, za rsr. 100;— i 
para KONI, za rsr. 7 5, są do sprze
dania. Wiadomość w Hotelu Gerlacha 

pod Nr 20, na Krak.-Przedm:.
Dnia 5/17 b. m. o godz: 5 z południa, w Kancellarji Domu Przy

tułku i Pracy za rogatką Wolską, odbędzie się licytacja na dosta
wę ŻYWNOŚCI w roku 1852.

AGRONOM, ukończywszy nauki w Instytucie Gospodarstwa 
Wiejskiego i Leśnictwa w Marymoncic, obeznany z gospodarstwem 
rolnem teorycznie i praktycznie, przez lat kilka na własną ko
rzyść prowadził gospodarstwo, a następnie zwiedził znaczniejsze 
gospodarstwa zagraniczne, zyczy sobie przyjąć obowiązki Rządcy 
lióbr; oraz na żądanie złozyć może kaucję. Osoby życzące so
bie wnijść w układ, raczą się zgłosić do Rządcy Hotelu Krakow
skiego przy ulicy Bielańskiej.

Osoba jadąca do ra. BERDYCZEWĄ ze służącą, życzy za
brać się z kim, lub też do swego powozu przyjąć dwie osoby za 
przyłożeniem się do kosztów; blizszą wiadomość powziąść można 
codziennie od godziny 4 do 7 po południu przy ulicy Sto-Krzyzkiej 
pod Nr 1338 w domu W. Bokowej, na 1m piętrze od frontu przez 
sień, gdzie fabryka pończoch.

Potrzebny jest OWCARZ dobry i zdatny, na Wołyń, do dóbr 
Równo, lepiej jeżeli Kawaler. Zgłosi się do domu pod Nr 1565 c, 
przy ulicy Chmielnej.

Dnia 12 Sierpnia r. b. będąc we wsi Jeleniewie, niedaleko Suwałk, 
zgubiłem dwa SOLA-WEXLE po rsr. 75, z których jeden w r. 
1850, drugi zaś w r. 1851, przez Star: Herszka Lybsohn z Su
wałk wystawione; lszy na rzecz i osobę moją, 2gi na okazicie
la. Upraszam Znalazcę o zwrot takowych do Suwałk, gdyż ża
dnych korzyści odnieść nie może, albowiem stosowne zastrzeżenia 
w tym względzie uczyniłem, za nagrodą.—  Symcha Lubotynow icz.

Jest do sprzedania FORTEPJAN mahonio
wy, o 6 %  oktawach, mało używany, w Aleach pod 
Nr 1713, na lm  piętrze, w podwórzu na prawo. 
Wiadomość na miejscu.

F abrykant p ły n u  na w ygubienie wszelkiego rodza ju  RO BA- 
C T IV A , g n ieżdżącego  się w  pom ieszkaniach lub sprzętach do
mowych,; mam honor polecić się, aby PP. Lokatorowie i W łaści
ciele domów, porozumiawszy się między sobą, zamówili mnie ro
cznie, a mieć będą cały dom czysty, swe mieszkania wolne od Plu
skiew, Karaluchów czyli Persaków, i wszelkiego innego robactwa, 
za umiarkowaną opłatą, stosownie do wielkości domu; utrzymania 
tej czystości w domach nie tylko w W arszawie, ale i na prowin
cji, podejmuję się. Płyn ten sprzedaje się stosownie do wielkości 
flaszki.—  Mieszkam przy ulicy Przechodniej pod Nr 950 a.

J. Szw ejd.
Upraszam niniejszem wszystkich JW W . i W W . Panów, którzy 

za braną GARDEROBĘ z Magazynu F. Sokołowskiego przy uli
cy Nowo-Senatorskiej lit: d, do obecnego czasu, winni pozosta
li, aby zalegające te należytości najdalej w przeciągu miesiąca 
od daty dzisiejszej wnieść raczyli; po upływie bowiem tego cza
su, prawne dochodzenie wszelkich należności, na korzyść mało
letnich, skutkiem uchwały Rady familijnej, nastąpi.

Karolina Sokołowska.
Dwa POKOJE Kawalerskie, bardzo porządne, ze świeżem obi

ciem, z osobnym wchodem, na 2giem piętrze, przy ulicy Grzybow
skiej pod Nr 1055 e, do najęcia zaraz lub od Sgo Michała. W ia
domość u lokatora w tymże domu, na 2giem piętrze, wprost ze 
wschodów.

LOKAL na lm  piętrze, z kilku Pokoi składający się, z Balko
nem, Komórką, Piwnicą, Górą, ze wszelkiemi dogodnościamigo- 
spodarskiemi, jest do wynajęcia od Sgo Michała. Wiadomość 
pod Nr 2564 przy ulicy Rybaki, w Łazienkach Kozłowskiego.

Potrzebną jest BRYCZKA najdyczauka, kryta, 
;,«3&WaL koczykowej roboty, nowa lub mało używana. Kto- 
ijp, f y  by miał do zbycia, raczy pozostawić adres u Prze

kupki w sieni, w domu W. Malcza, wprost Poczty.
Dwa MAGLE, do sprzedania przy ulicy Piekarskiej pod Nr 

128, wraz z miejscem lub bez. Wiadomość w miejscu;—  drugie 
dwa przy ulicy Grzybowskiej w domuGebla, wraz z miejscem.

Są do sprzedania przy ulicy Nowy-Świat Nr 1285, 
w pierwszym domu za Izbą Obrachunkową, dla b ra 
ku miejsca, następujące przedmioty: FORTEPJAN 
mahoniowy o 6ciu oktawach w dobrym stanie; ME

BLE rozmaite, i garderoba męzka, jako to: Szopy, Algierka na 
wacie, Surdut z futrem, letni, i parę szlafroków. Wiadomość 
w powyższym domu, w oficynie na lm piętrze po prawej ręce.

Dnia 2 b. m. zgubiono PŁASZCŻ granatowy, i Ka
losze gummo-elastyczne. Zóalazca raczy oddać do 
Stróża domu pod Nr 482 przy ulicy Miodowej, za 
co otrzyma 6 rubli nagrody. — Tamże można po

wziąść wiadomość o sprzedaży KROWY dojnej.
Komisarz Adinininistr: Cyrk: 1 i 11.—  Z mocy upoważnienia JW . 

PresesaTryb: Cyw: Gub: Warsz: w Warszawie, d. 23 Sierpnia (4 
Września) r. b. Nr 7690, podaje niniejszem do powszechnej wiado
mości, iż w d. 28 Sierpnia (9 Września) t. r. o godz: 10 z rana, od
bywać się będzie licytacja głośna, pod Nr 413 a, przy ulicy Krako:- 
Przedm:, ua sprzedaz Ruchomości, po Nikiforze Kokarew, Kamer
dynerze pozostałych; mający przeto chęć ubiegania się o kupno 
tychże, zccbchą się zgłosić w czasie i miejscu oznaczonym.

Radca Honorowy, Paw łow icz.
Z polecenia W'yższej Władzy, w Zarządzie Inspektorskiego W y

działu Aptekarskiej części czynnej Armji, w Koszarach Radziwił- 
łowskich przy ulicy Górnej Nr 1755, w dniu 6/18 W rześnia o godz: 
11 z rana, odbędzie się Licytacja na reperację i urządzenie no- 
wyeh naczyn w parowym apparacie. Zrobienie telegi (woza), 
beczki do wożenia wody, i uprzęzy dla jednego konia, i sprzedaz 
starych metalowych naczyn, zelaza 166 f. 90 zołot:, miedzi żół
tej 68 f. 56*/2 zołot:, miedzi czerwonej 109 f. 72 zołot:, czugunu 
190 f. 73 zołot: ,' a w dniu Września przetarg. Każdy za
tem mający chęć podjęcia się tej dostawy, winien jest złożyć przy 
deklaracji na papierze stemplowym ceny 30 kop: dowody kwalifi- 
kacyjny i legitymacyjny, oraz vadia na apparat parowy 267, na 
telegę i uprząz 9 rubli, w gotowiźnie lub listach zastawnych z wła- 
sciwemi kuponami, które uieutrzymująceniu się przy licytacji, na
tychmiast zwrócone będą. Bliższą informację szczegółowych wa-

4
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ruoków  licytacji i dostaw y, powziąść można w  Kaucellarji w yż 
wymienionego luspektorjatu; nadmienia się przytem  interesentów , 
że deklaracje przyjm ow ane tylko będą w terminach oznaczonych 
do 11 godziny z ra n a .—  Inspektor, Radca Stanu, D. V asilieff. 
Pomocnik Inspektora, Radca Kolegialny, J. Sołow iew .

D wie S Z A F Y  jesionow e, są  do sprzedania pod 
Nrem  6 7 8  przy niicy Leszno, w prost K onsum cji, u 
Stolarza Antoniewskiego.

Mam zaszczyt donieść JJVVW. i YVYV. Panom, iż MAGAZYNY 
moje Ubiorów Męzkich, przy  ulicy Miodowej pod Nrem 482 i 483, 
urządzone, zaopatrzyłem  w e wszelkie U BIO IIY gotowe nowe
go koloru i fasonu, oprócz innych, dające się nosić na obie strony, 
służące na porę jesienną, k tóre stosownie do tow arów  tanio poua- 
bywanych, sprzedaję po cenach dostępnych.—  Oprócz powyższych 
gotowych Ubiorów, przyjm uję w  pracowni mojej pod Nrem 483, 
wszelkie obstalunki roboty kraw ieckiej, k tóre z w szelką akura- 
tnością uskuteczniam. Polecając się przeto łaskaw ej pamięci, spo
dziewam się , iż J JW W . i W W . Panowie, ja k  dotąd tak i nadal, 
swojemi względami zaszczycać mnie raczą .—  Jan Bednarski.

NI A T I 14 A  ze świeżym i zdrowym  pokarmem, 
życzy przy jąć  obowiązek w  jakim  zacnym domu 
w  W arszaw ie. W iadomość p rzy  ulicy Nowy Św iat 
pod N r 1310, u Akuszerki.

Podpisany, fabrykant różnych W yrobów  TKANYCH, n a #  
j. pokrycie Mebli i do w ybicia powozów, u trzym ujący  S k ład , 
^swój p rzy  ulicy M arszałkowskiej pod N r 1402; F abrykę z a ś l 
kobok placu broni, p rzy  ulicy Smutnej pod Nr 2220 lit: 6 , z a o - #  
Opatrzyłem się w  zapas różnych A»AMAS*H.Ó W p ó ł /  
^wełnianych, pół-jedwabnych, oraz WŁOSIKNNIC adą-« 
tm aszkąw ych i gładkich; również DREW NIAKÓW  w różnych^
1 kolorach i bardzo trw ałych  w  użyciu; przytem  MATER.u1 
^szerokich do powozów i na meble, i t. p. w yrobów , k tó re j

niczem najlepszym zagranicznym nie ustępują; z czem po 
'a  się Szanownej Publiczności.—  J. tt'o ro w ik i.zleca

P rz y  ulicy N ow y-Św iat w  domu pod Nr 1266/, a , je s t do sp rze
dania POSADZKI, około 150 tafli, używ anej, lecz w dobrym s ta 
nie i do użytku zdatnej. Wiadomość u W łaściciela domu. i 

H L A S25C X  z dobrego sukna szaraczkowego S X O I’ A N II 
podszyty, za rubli srebrem  33 do sprzedania, p rzy  ulicy Nowy- 
Ś w iat w  domu N r 1655, naprzeciw  domu Instytutu Głucho-nie- 
mycb, na lm  piętrze od frontu, wchodząc ze schodów po praw ej 
stronie.

Pewna Osoba p rzybyw szy  z Gąb: Podolskiej, nie może zualeść 
W . Hermelego GŁOW ACKIEGO, mieszkającego tu w W arszaw ie, 
a  do którego ma w ażny interes; uprasza więc tegoż, o zgłoszenie 
się do Hotelu Litewskiego pod Nr 35, ulica Nowo Senatorska.

Z abraniasię  w  territorium  Potok wszelkiego P O 
LOW ANIA; ktohy się pow ażył bez mego pozw o
lenia polnwać, utraci fazję i psa.

Mi skalski.

Skład C25API5I4. i wszelkich w yrobów  K uśnierskich ,:!/ 
jajpczy ulicy Nowo-Seuatorskiej pod Nr 476, z a o p a trzo n y ®  
^ z o s t a ł  w K I T K A  różnego gatunku; polecając się S zauo :.łj 
JgKuM icznosci, mam honor donieść, że w szystkie moje w y - iS  

,ro  y sprzedaję p0 cenach stałych um iarkowanych ®
m „ .  ------------------------   Ch: PURETZ.

...........
. ,  1*-^”  ^  !’Pj'z 'óan ia  S Z A F Y , zdatne do Magazynu S tro 
jó w , przy u licy  Podw al poą Nrem 518> w ofi ie ,;erw łzem
piętrze.
, Na żądanie Pełnomocnika Sądowego nieobecoych Sukcessorów', 

s . p. Julj: Zamojskiego, i w skutek decyzji Presidii T r; Cy: W arsz:, 
odbyw ać się będzie sprzedaż przez publiczną licytację Ruchomości 
po tym że Juljam e Zamojskim pozostałych, „ . Qardcro-

W D rukarn i K urjera W arsz:.

by , Bielizuy, Mebli, Fajansu , Porcelany, Szkła, i inuych sprzętów  
gospodarskich; o raz całego Handlu W in i Korzeni w raz z rygałam i, 
utensyljami sklepowemi i piwniczuemi, bąć szczegółowo bąć ry 
czałtem  co do handlu, a w  takim razie intereaaenci złożą kaucję w i- 
losci Rsr. 750. Sprzedaż takow a będzie miała miejsce dnia 28 Sier
pnia (9  W rześnia) r. b. o godz: 4 po południu, i dni następnych, pod, 
N r 1245 a, p rzy  ulicy N ow y-Sw iat w  W arszaw ie, położonym.

Noskowski.
Dnia 28 Sierpnia (9  W rześnia) r. b. ogodz: 11 z ra n a , w gmachu 

Komissji Rz: Spraw  W ew : i Duch:, odbędzie się głośna licy tacja, 
na sprzedaz starych Eirektów i różnych drewnianych Sprzętów .

Ruchomości do spadków po K rystynie z Sohrów pierw szych ślu
bów Adam, powtórnych W ejte, o raz po Alexandrze Adam należą
ce, jako to : Kosztowności, Srebro, Miedź, Porcellana, Fajans, 
Szkło, Garderoba, Bielizna, Pościel, Meble, rozm aite Sprzęty  go
spodarskie^ Pow ozy, W ozy, Konie, Zaprzęgi, Bydło, Naczyuia'do 
m łyna należące, Zapasy zbożowe, i t .  p. przedm ioty, sprzedane zo
staną przez publiczną licy tację w  W arszaw ie w domu pod Nr 2287, 
w  d. 28 Sierpnia (9 W rześnia) i dni*następnycb r. b., zawsze o go
dzinie 3 z południa, a to w skutek żądania pełnoletnich, i Opieki 
nieletnich Sukcessorów, tudzież upoważnienia Presidii T rybunału  
tu tejszego.—  Jan O zifc ia lk iew icz. Rejent K. Z. G. W .

<) O ANGIELSKICH OW OCOW YCH H A n M E L H A C H ( |
• W  RLASZANKACH.—  Po zawiadomieniu o tern Sz: Publiczno-^  
|)śc i, które bardzo w zięte by ły , mam zaszczyt donieść, iż le raz fł 
/vzaopatrzony jestem  w znaczny zapas takowych; bowiem niespo-)? 
^d ziew ałem  się tak licznego odbytu, ja k  rzeczyw iście m iejsce^ 
jwnialo; przerw a która w  zeszłym tygodniu była, nastąpiła jedy  A 
yn ie , dla braku puszek blaszanych, k tó re  nie mogły być w  lak * 
f  jkroi kim czasie, przez w łaściw ych Rzemieślników uskutecznio-/k 
Yną.^ Cena jak  wiadomo, puszka po kop: 30; zaś kto w w iększej v
* ilości lakowych sobie życzy nabyć, t. j .  12 lub 100 puszek, o d -9  
ąjstępuje się znaczny rabat. O łask aw ą pamięć Sz: Publiczności(ft 
i\ uprasza pokorriie-Ludwik R udolf, Cukiernik, przy  ulicy Długiej a 
vpod Nr 592, w  domu po-Paulióskim.

Dnia 4 b m. ogodz: TÓtej wieczorem z domu Nr 
1776 przy ulicy S to-Jerskiej, zginął P I E S  w y- 
zeł ciemno* kasztanow aty, pod gardłem  i piersiami 
m ający szersć białą , uszy i ogon długie. Uprasza 

się łaskawego znalazcę o dauie wiadomości pod pow yższy numer, 
w drugiem podwórzu na dole do Lakiernika, za nagrodą.

Dzis rano ciepła stopni 10. W czoraj w  południe ciepła 16.
Dziś rano wysokość wody na IV iile  stóp 10 cali 5.
TEA TR W IELKI. Dziś, E sm eralda . —  Ju tro , Lucja  z La- 

m erm oru;  (Panna A urora Falessi, p ierw sza śpiewaczka Opery 
W łoskie j, przedstaw i roję Lucji.)

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś Ju lja  i Ju ljanna. Nowy Tea tr.
Piotr Ś liiyń sk i,  METR TA Ń CÓ W , pow rócił z prowincji do 

W arszaw y na Stałe m ieszkanie,'i udziela ju z  Lekcje tak u siebie, 
jakoteż w domach pryw atnych i pensjach. Osoby życzące pobierać 
lekcje, zgłosić się raczą  pod N r 71 przy rogu ulicy Stare-M iasto i 
Jezuickiej, w domu Szymanowskiego, na Im piętrze w podwórzu.

siM tliM
Ś W I E Ż Y  ANANASOW Y S Y R O P  tegoro- i 

; czoy, jak o  też ANANAS w talarkach, są gotowe i po- ' 
j lecają się Prześw ietuej Publiczności, flaszka po kop: 30. L  
i Cukiernia Ludwika R uflo ljaprzy ulicy Długiej pod N r5 9 2  9  
• w domu po-Paulińskini.

P rzy  uadchodzącym Odpuście w Rokitnie, w dniu 8 b. m. w Po
niedziałek, u trzym ujący Banhof w  Grodzisku, przysposobił wszel
kiego rodzaju Jedzenia i Napoje; o czem donosząc Szanownej P u 
bliczności uwiadamia zarazem , że w każdym dniu, można lam 
mice kompletne Śniadania, Obiady i Kolacje, w sposób w francuzkicb 
restauracjach  praktykow any sporządzone; zas' w ykw intniejsze, za 
poprzedmem na dzień jeden obstalowaniem.

Wolno drukować. W arszawa d. 26 Sierp: (7 W rześnia) 1851 r .—  Starszy Cenzor, L. T. Tripp lin .


